
Bal w klasztorze
S to  t r z y d z ie ś c i o s ó b  b a w iło  s ię  w  o s ta tn ią  s o b o tę  k a rn a w a łu  na b a lu  

z o rg a n iz o w a n y m  w  k lasztorze  o jc ó w  fran c iszkan ó w .
C zytaj na str. VI

Zimowisko pod Karpaczem
„S zkoda, że  obóz ta k  szyb ko  m in ą ł"  - m ó w ią  u czes tn icy  obozu zo rg a n izo w a n e g o  

przez U c zn io w s k i Klub S p o rto w y  w  K otlin ie . P o d czas  z im o w is k a  zw ie d z ili m . in. 
S zk larską  P o rę b ę  i Karpacz. P ojechali ró w n ie ż  do Pragi. M ie li te ż  n ie p o w ta rza ln ą  
okazję  z a b a w y  w  zasyp an ych  ś n ie g ie m  górach .

C zytaj na str. V III

Z a  s t o  d n i  m a t u r a

Bal przebierańców

N a balu p rz e b ie ra ń c ó w  zo rg a n izo w a ­
n y m  w  sali C e c h u  R ze m io s ł R ó żn ych  
s e n s a c ję  w y w o ła ło  p o ja w ie n ie  s ię  
ta je m n ic z e j pary. J a k  s ię  o k a za ło  pod  
suknią i p e ru kam i kryli się: ksiądz H en ryk  
S ikora i ksiądz D ariusz M a tu s ia k  - pro­
boszcz parafii św . M arc in a .

C zytaj na str. VII

F e r i e  p o j a r a c z e w s k u

D y s k o te k i, tu rn ie je  s trz e le c k ie , p o ­
ty c z k i w a r c a b o w o - s z a c h o w e ,  te n is  
s to ło w y  i tu rn ie j g ie r  k o m p u te ro w y c h  
zo rg a n izo w a n o  dla dziec i w  czas ie  ferii. 
Z a jęc ia  o d b y w a ły  s ię  w  ja ra c z e w s k im  
o ś ro d k u  k u ltu ry  i c ie s z y ły  s ię  d u ż y m  
p o w o d z e n ie m .

C zytaj na str. VII

Przebierańcy 
na koniec ferii

„S p o tk a liś m y  się  tu ta j, aby  po w s p ó ln e j z a b a w ie  ze  z d w o jo n ą  siłą i n o w ą  en erg ią  
Przystąpić do pracy - p rzy g o to w a ń  do  m a tu ry "  - p o w ie d z ia ł p odczas rozpoczęcia  
balu s tu d n ió w k o w e g o  Łu kasz  P erd ziak , m a tu rzy s ta  z Z espo łu  S zkó ł Z a w o d o w y c h  
nr 1 w  Jarocin ie .

P raw ie  s tu  p rz e b ie ra ń c ó w  b a w iło  s ię  
na balu m a s k o w y m  w  N o w y m  M ie ś c ie ,  
k tó ry  o d b y ł s ię  na z a k o ń c z e n ie  fe r ii  
w  G m in n y m  O śro d ku  Kultury.

C zytaj na str. VIC zytaj na str. III



Nasi m ilu s iń s c y

H a  ś l u b n y m  k o b i e r c u

Natalia Zybała z Twardowa 
ur. 8 lutego, o godz. 2000 
- waży 2.850 g, mierzy 53 cm

M a re k  R ata jczak - S y lw ia  B e m

W o jc ie c h  K ordus - A n n a  O rp iszak
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córka Elwiry Kryś z Góry 
ur. 13 lutego, o godz. 650 
- waży 3.050 g, mierzy 51 cm

Miłosz Mikołaj Nowak z Utraty 
ur. 14 lutego, o godz. 1135 
- waży 3.150 g, mierzy 52 cm

Z en o n  C h o le w iń s k i - E w a K ram er

syn Katarzyny Rosiejki z Mieszkowa 
ur. 14 lutego, o godz. 2130 
- waży 3.150 g, mierzy 55 cm

Artur Peisert z Prusinowa 
ur. 7 lutego, o godz. 2310 
- waży 2.780 g, mierzy 54 cm

R a d o s ła w  S ierański - M o n ik a  Tom czyk

Małgorzata Świątek z Chrzana 
ur. 11 lutego, o godz. 920 
- waży 2.580 g, mierzy 51 cm

Zdjęcia publikowane są  
za zgodą rodziców

Zdjęcia Anna Kopras-Fijołek

magazyn Ę J nr 7 (45), 19 lutego 1999

K azim ierz  Skiba - M a rle n a  S ta s z e w s k a
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Z a  s t o  d n i  m a t u r a
„S p o tk a liś m y  się tu ta j, aby po w s p ó ln e j z a b a w ie  ze  zd w o jo n ą  silą i n o w ą  e n erg ią  przystąp ić  

do pracy - p rzyg o to w ań  do m a tu ry "  - p o w ie d z ia ł podczas rozpoczęcia  balu s tu d n ió w k o w e g o  
Łukasz Perdziak, m a tu rzys ta  z Z espo łu  S zkó ł Z a w o d o w y c h  nr 1 w  Jarocin ie .

m u zyk i dyskotekow e j, w iara  b aw iłaby  
się je szcze  lep ie j. C hociaż n ie tw ierdzę  
też, że je s t  źle.

Uwagę nauczycieli przykuwa! nie­
codzienny wygląd ich uczniów. Według 
przyszłych abso lw entek klas m atu­
ralnych, aby dobrze wyglądać podczas 
tak  w yją tkow ego  w ieczo ru , na leży 
ponieść wydatek rzędu 350 - 600 zł. 
Panowie maturzyści za „przyzwoity”

W piątkowy wieczór w auli szkolnej 
baw iło  s ię  o ko ło  450 osób, w śród 
których znaleźli się nauczyciele, goście 
oraz uczniowie siedmiu klas matural­
nych (IV Liceum Zawodowego, III Tech­
nikum po Szkole Zawodowej, dwóch 
klas p ią tych Technikum  Przem ysłu 
Drzewnego, IV Liceum Handlowego 
i dwóch klas czwartych Liceum Ekono­
micznego). Maturzysta za zaproszenie 
na bal musiał zapłacić 70 zł. Dodatkowe 
40 zł płacili uczniowie, którzy przyszli 
na studn iów kę z osobam i tow arzy­
szącym i. O bs ługą  gas tro no m iczną  
zajęła się firma Jana Raczkiewicza.

Witając gości Krzysztof Lehmann, 
dyrektor ZSZ nr 1 powiedział: - D zis ia j 
n ie  będzie  egzam inu  z dojrza łości. Na  
s z c z ę ś c ie . A le  m o ż e  b y ć  e g z a m in  
z  o d p o w ie d z ia ln o śc i. Jedna z m atu­
rzystek tłum aczyła  te słowa nastę­
pująco: - D la w ie lu  z  nas to p ie rw szy  
pow a żn y  bal. Sam a nazw a w skazu je  na  
to, że  m us im y zachow ać się na p oz io ­

m ie ! D y re k to r  m ia ł na  m y ś li  ch yb a  
a lkoho l...

Tańczono w auli, posiłki natomiast 
podawano w sali g im nastycznej na 
piętrze. Za przygotowanie dekoracji 
odpowiedzialni byli uczniowie klasy IV 
Liceum Zawodowego, którym pomagali 
ochotnicy z całej szkoły. Zgodnie z po­
m ysłem  m łodzieży, aulę ozdab ia ły  
serpentyny oraz ponad dwa tysiące 
białych i niebieskich balonów.

Bal rozpoczęło uroczyste odtań­
czenie poloneza, do którego uczniowie 
byli przygotowywani przez nauczycieli 
wychowania fizycznego. - P róby rozpo­
c z ę ły  s ię  p rz e d  fe r ia m i.  W  s u m ie  
tańczyło  oko ło  dw ustu  uczniów. Tak się  
złożyło, że  m ie liśm y za  dużo dziewczyn. 
N a szczęśc ie  z  pom o cą  p rzysz li nam  
panow ie  nauczyc ie le  i  za tańczy li z  m a ­
turzystkam i, któ re  n ie  m ia ły  pary. Praca  
z  tak  dużą  grupą  n ie  by ła  trudna. M am y  
ju ż  w praw ę... O gó ln ie  ta n ie c  n ie  w y­
s z e d ł ź le  - mówi Marta Pawłowska,

nauczycielka wychowania fizycznego. 
Maturzyści byli bardziej krytyczni - Przed  
p o lo n e z e m  b y ło  b a rd z o  n e rw o w o . 
C hyba  tro ch ę  p o m y liliś m y  krok i. A le  
p o c ie s z a m y  s ię , p o n ie w a ż  p o d o b n o  
po tkn ięc ia  podczas tańczenia  poloneza  
zapo w iad a ją  p o w o d zen ie  na  m a tu rze  
- mówiła Monika. Uczniowie przyzna­
wali, że w ierzą również w inne przed­
maturalne przesądy, takie jak chociażby 
szczęście przynoszone przez cztero­
lis tn ą  kon iczynkę  lub za łożen ie  na 
studniówkę czerwonych majtek.

O praw ę m u zyczną  p ow ie rzono  
zespołowi Riff. Jak często bywa w przy­
padku takich imprez, zdania na temat 
muzyki były podzielone. - Z e sp ó ł gra, 
m oim  zdan iem , bardzo  dobrze. Fajnie, 
że  n ie  p u s z c z a ją  d is c o  p o lo  - mówi 
Tomek, jeden  z gości. M aturzystka 
Kaśka dodaje: - M u zyka  n ie  je s t  a n i 
w ybitn ie  dyskotekow a, a n i też typow o  
w eselna, a le  p ośredn ia . D z iew czyna , 
k tó ra  śp ie w a  też  n ie d a w n o  ko ńczy ła  
szkołę, w ięc wie, p rz y  czym  m łodz ież  
n a j le p ie j  s ię  b a w i. Jeden  z gości 
stwierdził: - Je s t trochę za dużo  rocka. 
W yda je  m i się, że  g d y b y  b y ło  w ięce j

wygląd płacili około 650 -1200  zł. - Tyle 
kosztu je  garnitur, buty, zaproszen ie  itp.
- przyznał jeden z uczniów.

M imo doskona łe j zabawy, w ielu 
uczniów myślało podczas balu o czeka­
jącym ich za sto dni egzaminie. - Do te j 
p o ry  ja k o ś  ta k  n ie  zas tanaw ia łam  się, 
ja k  to  b ę d z ie . D o p ie ro  p o d c z a s  p o ­
lo n e za  zd a ła m  s o b ie  sp raw ę , że  ju ż  
n ie d łu g o  c z e k a  m n ie  je d e n  z  n a j­
w ażn ie jszych egzam inów  w  m o im  życ iu
- wyznała jedna z m aturzystek. - To 
straszna nerw ówka. W iadom o, że je ś li 
ju ż  s tu d n ió w k a , to  p rz e z  n a jb liż s z e  
tyg o d n ie  trzeba  s ię  będzie  n ap raw dę  
p rzy ło żyć  do  nauki. To okropne... - do­
dała inna uczennica. Maturzysta Marcin 
w yzna ł: - Tak n a p ra w d ę , to  c h y b a  
je s z c z e  n ie  do  ko ńca  u św ia d o m iłe m  
sobie , co  m n ie  czeka. D o p ie ro  k ied y  
n a p is z ę  p ró b n ą  m a tu rę , b ę d ę  m ia ł 
p rzed sm a k  tego w szystk iego  i  zacznę  
m y ś le ć  o  ty m  n a p ra w d ę  p o w a ż n ie . 
Maturzystka Monika stwierdziła nato­
miast: - D zis ie jszy  w ie czó r je s t  p o  to, 
aby  szaleć. W ięc idę się bawić. A  o  matu­
rze  pom yś lę  ju tro .

OLGA BAMBROWICZ

Studniówki odbyły się również:

w  ZS Z w  Tarcach

w S połecznym  Liceum  O gó lno kszta łcącym  w  Jarocin ie  oraz w  Z S Z  nr 2 w  Jarocin ie
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M A TU R Y '99 LICEUM
OGÓLNOKSZTAŁCĄCE

Klasa IVg

Łukasz Ostrowski, Piotr Latusek, Marek Koczorowski, 
Tom asz P osp ieszny, Paw e ł W ę c lew sk i, Paw eł 
Tomaszewski, Szymon Gruchalski, Łukasz Maciejewski, 
Justyna Stróżyk, Anna Golińska, Łukasz Kałmucki, 
Mirosława Sochacka, Joanna Kwaśniewska, Marcin 
Marcinkowski, Andrzej Figaj, Grzegorz Rychel, Joanna 
Tomczak, Hanna Urbaniak, Ewelina Walczak, Anna 
Zawieja, Daria Szamburska, Agnieszka Galewska, 
Lidia Niedziela, Dominika Kryś, Iwona Szczepaniak, 
Maria Kubiak, Róża Zygmunt, Kamila Konarczak, 
Hanka Krzyżyńska, Paulina Kulka, Iwona Chwalińska, 
Anna Gajewska, Katarzyna Czechowska, Agnieszka 
Orczyk, Ewa Warczygłowa

Grono pedagogiczne: M aria  K ub iak, Rom an 
Przybylski, Małgorzata Owczarzak, Anna Link-Oieksy, 
Anna Szypura, Jarosław Mettler, Bronisława Włodar­
czyk, Andrzej Kunz, Laura Paluszkiewicz, Hanna 
Chodorowska, Agnieszka Gniatczyk

Klasa IVh

Łukasz Kidawa, Damian Czabiński, Hubert Kujawa, 
Mariusz Zajdler, Marcin Masztalerz, Konrad Wojtczak, 
Jacek Żurek, Karol Sosnowski, Sylwia Ziętkiewicz, 
M onika Ludw iczak, Hanna Posadna, Agnieszka 
Sarbinowska, Izabela Czaja, Krystyna Frąckowiak, 
D aria Bąk, R obert Jan ick i, P io tr B ie leck i, Lid ia 
O rkow ska , S ław o m ira  K aczm arek, K a ta rzyna  
Marciniak, Dorota Wojtkowiak, Agnieszka Golimowska, 
Agnieszka Szymanek, Magdalena Robak, Magdalena 
Rażniak, Martyna Wojciechowska, Maja Tokarska, 
Małgorzata Górnaś, Katarzyna Guźniczak

G rono  pedagog iczne : Marek Tyrakowski, Antoni 
Styszyński, Maria Kubiak, Beata Udzik, Małgorzata 
Owczarzak, Irena Ratajczak, W ładysław  Krysiak, 
Hanna C hodo row ska , B ron is ław a  W łoda rczyk , 
Andrze j Kunz, Maria M azurek, W iesław  Grygiel, 
Elżbieta Michalska

Klasa IV

SPOŁECZNE LICEUM 
OGÓLNOKSZTAŁCĄCE 

W JAROCINIE

Tomasz Mendelski, Kinga Roszewska, Małgorzata 
Namysłowska, Joanna Kobus, Lidia Rychlik, Joanna 
Gałązka, Konrad Ogrodowicz, Jędrzej Ratajczak, Julia 
B aran iak, M arta Z ie liń ska , N ata lia  Kaczm arek, 
Martyna Gabryszak

Grono pedagogiczne: W ojciech Tomalak, Anna 
Błachowicz



Nasi radni
Jarocin 
Józef Witold 
OWCZARSKI

Urodził się w 1935 roku w Jarocinie. 
Jest żonaty, ma dwóch synów: Jaro­
sława i Pawła. Posiada wykształcenie 
średnie techniczne.

Szkołę podstawową kończył w  Ja­
rocinie, a następnie Technikum Taboru 
Kolejowego w Poznaniu. Przepracował 
40 lat w JAFO na stanowisku kontrolera 
jakości. Obecnie jest na emeryturze.

Zosta ł odznaczony m.in. Złotym 
Krzyżem Zasługi, S rebrną Odznaką 
Łączności i Z ło tą  Odznaką Turystyki 
Górskiej. W  latach szkolnych publikował 
a rtyku ły  na łam ach „G łosu W ie lko-

Nowe Miasto 
Mirosław JANICKI

Ukończył jarocińskie liceum, w la­
tach 1979-1984 studiował na Wydziale 
Prawa i A dm in is trac ji U niw ersytetu 
A dam a M ic k ie w ic z a  w P o zn an iu . 
W 1983 roku uzyskał tytu ł magistra 
adm in istracji, a następnie ukończył 
dzupełniające studia prawnicze. Jest 
absolwentem studium pedagogicznego. 
Palni funkcję kuratora sądu w Środzie 
Wlkp. Od roku 1985 jest nauczycielem 
w Szkole Podstawowej w Chociczy,

poskiego”.
Jest bezpartyjny. Należy do wielu 

organizacji: Polski Związek Działkow­
ców, PTTK i LOK. Był prezesem Radio- 
klubu przy JFM w Jarocinie. Jest człon­
kiem  R ady N adzorcze j S pó łdz ie ln i 
Mieszkaniowej w  Jarocinie oraz inspek­
torem Państwowej Inspekcji Radiowej.

Jako jedyny wszedł do Rady Miej­
skiej z listy Spółdzielczego Bloku Wybor­
czego otrzymując 73 głosy. Jest radnym 
po raz pierwszy i pełni funkcję zastępcy 
przew odn iczącego  Rady M ie jsk ie j. 
Pracując w Radzie pragnie zadbać 
o porządek i czystość na terenie miasta 
szczególnie w Rynku. Ponadto chce 
rozw ijać m ieszkalnictw o, poszerzyć 
bazę oświatową i zająć się sprawami 
ekologii. - S po łeczeństw o  m us i widzieć, 
że  coś się ro b i - mówi radny.

Od ponad 30 lat zajmuje się tury­
stką. Uwielbia słuchać muzyki operet­
kowej. Prawdziwą pasją jes t krótko­
falarstwo, jego hasłem wywoławczym 
jest: SP3JHR

Marzy, by ludzie starsi i schorowani 
n ie czu li się osam otn ien i. On sam 
pomaga im tyle, na ile potrafi.

Czas wolny spędza z rodziną i na 
działce. „Z dziada pradziada" mieszka 
w Jarocinie.

(hcz)

w tej chwili uczy wychowania fizycznego.
Ma 38 lat. Od roku m ieszka wraz 

z żoną i dwójką dziećmi w  nowym domu 
w Kruczynie. Interesuje się literaturą, 
muzyką, a także sportem. Jest instruk­
torem piłki nożnej i karate.

Radnym gminnym jest po raz pierw­
szy. Pełni funkcję przewodniczącego 
Komisji Finansowo - Gospodarczej, jest 
także członkiem Komisji Oświaty, Kultu­
ry i Zdrowia oraz Komisji Przetargowej. 
O kandydowanie do rady gminy popro­
sili Mirosława Janickiego rodzice ucz­
niów szkoły w Chociczy. - ChodzUo o po­

m o c  w  u tw orzen iu  g im nazjum  w  C ho­

ciczy, obo k  is tn ie ją ce j ju ż  szko ły  p o d ­

staw ow ej.

Jako przewodniczący Komisji Finan­
sowo-Gospodarczej chce szeroko pa­
trzeć na potrzeby finansowe gminy, aby 
móc ja k  najm ądrzej gospodarow ać 
samorządowymi pieniędzmi. - N ie  m a  
ty c h  ś ro d k ó w  ta k  d u żo , ja k  to  b y ło  

w  ła ta c h  u b ie g łych , d la te g o  m u s im y  
w s p ó ln ie  ro z s ą d n ie  n im i za rzą d za ć . 
G d y b y  n am , ra d n y m  u d a ło  s ię  co ś  
pożytecznego  d la g m in y  zrobić, by łbym  

bardzo  zadow olony.

(jn)

Jaraczewo
Stefan
ANDRUSZKIEWICZ

Z zawodu jest ekonomistą- obecnie 
na em eryturze . W raz z żoną  Z o fią  
mieszka w Jaraczewie. Ma troje dzieci 
i sześcioro wnucząt. Rodzinie poświęca 
większość wolnego czasu. Ponadto jest 
zaangażow any w pracę spo łeczną  
w Ochotniczej Straży Pożarnej. Jest 
prezesem  Zarządu G m innego OSP 
w Ja racze w ie  o raz  w icep rezesem  
Zarządu Powiatowego OSP w Jaro­
cinie. Należy do Polskiego Stronnictwa

Żerków
Kazimierz
WAŚKOWIAK

Ma 50 lat, urodził się w Żernikach. 
Po ślubie zam ieszkał w Dobieszczy- 
źnie. Pozostali członkowie rodziny to: 
żona - Krystyna oraz dzieci - ośmioletni 
Sławomir i czternastoletnia Magdalena.

Posiada  w yksz ta łcen ie  ro ln icze  
zasadnicze, z tytułem wykwalifikowa­
nego rolnika. Jest właścicielem 2,5 hek­
tarowego gospodarstwa. Pracuje w ba­
zie Gminnej Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska" w Dobieszczyźnie.

Interesują go wszelkie zagadnienia 
związane z rolnictwem. O takiej też te­
m atyce ogląda program y w te lew izji 
i czyta artykuły w prasie. Wolny czas 
poświęca na działalność społeczną.

Jest radnym po raz pierwszy. W cho­
dzi też w skład zarządu. - W  n a s z e j 
w iosce na jw ażn ie jsze  by ło b y  ukończe ­
n ie  b u d o w y  s z k o ły  i z a ło ż e n ie  te le ­
fonów, bo  ty le  la t je s te ś m y  bez te le fo ­
nów. D ob ieszczyzna  to  duża m ie jsco ­
w o ś ć , 1 54  b u d y n k i, a  ty lk o  c z te ry  
te le fony  tu  są. N a tom ias t w  gm in ie  są  
d rog i do  w yrem ontow an ia . P o trzebna  
je s t  też sa la  g im nastyczna.

(akf)

Ludowego.
Stefan Andruszkiewicz w paździer­

niku ubiegłego roku został ponownie 
wybrany do Rady Gminy Jaraczewo. To 
nie tylko druga kadencja pracy w samo­
rządzie, ale i druga kadencja na stano­
wisku przewodniczącego komisji rewizyjnej.

Zdaniem Stefana Andruszkiewicza 
jedną  z najpilniejszych inwestycji do 
wykonania w Jaraczewie jest obwod­
nica łącząca ulicę Kaliską i Gostyńską 
z wyjazdem na ulicę Jarocińską. - Obwod­
n ica  je s t  w  p la n ie , ch oć  z d a ję  so b ie  
sprawę, że  w  tym  roku  je s z c z e  je j  n ie  
dokończym y. W szystkie m ożliw e  p race  
p o w in n y  je d n a k  z o s ta ć  w y k o n e n e . 
J e ż e li m ó w im y  o Ja ra c z e w ie , to  na  
p ew no  pow inna  być  zakończona  rozbu­
dow a  szkoły, k tó ra  p o  w prow ad ze n iu  
re fo rm y  będzie  praw dopodobn ie  s iedz i­
bą  g im n a z ju m . N a to m ia s t w  g m in ie  
trze b a  d o k o ń c z y ć  ro z p o c z ę te  w  p o ­
p rzed n ie j kadenc ji inw estycje  - p rzede  
w szystkim  wodociągi. P iln ie  potrzebne  
są  te ż  oczyszcza ln ie  śc ieków  i te lefony. 
N ie s te ty  b u d ż e t  n ie  na  w s z y s tk ie  
po trze by  wystarczy. D uży  w pływ  będzie  
tu ta j m ia ła  sy tuacja  w  ro ln ic tw ie  -  p o ­
d a te k  ro ln y  je s t  is to tnym  sk ładn ik iem  
gm innych  przychodów.

(ann)

Kotlin
Sławomir WĄSIEWSKI

Członek Rady Powiatu Jarocin. Ma 
40 la t wykształcenie wyższe ekonomicz­
ne, żona Barbara, troje dzieci: Łukasz (1.13), 
Agata (1.11), Klementyna (I.2). Bezpartyjny.

Urodził się w woj. łomżyńskim. Ukoń­
czył Wydział Administracyjno-Ekonomicz­
ny Uniwersytetu Warszawskiego w 1981 
roku. P racow a ł w Izb ie  S karbow ej 
w Białymstoku w dziale kontroli finaso- 
wej. Po wojsku został specjalistą ds. eko­
nomicznych w Wojewódzkim Ośrodku 
Postępu Rolniczego w Marszewie. W 1996 
roku objął stanowisko dyrektora Zespołu 
Obsługi Placówek Oświatowych w Kot­
linie. Za najważniejsze zadanie uważa 
promocję i wspieranie rozwoju gospodar­
czego powiatu jarocińskiego. Chciałby 
również zainicjować i przedstawić sejmi­
kowi prace nad projektem budowy obwod­
nicy na odcinku Cielcza - Kotlin. Ważne są 
też dla niego sprawy oświaty, a szczególnie 
dostosowanie szkół ponadpodstawowych 
do lokalnego rynku pracy. Jego „konikiem” 
jest numizmatyka. W  swojej kolekcji ma 
medale, odznaczenia, białą broń, mosięż­
ne dzwonki, stare meble itp. Posiada 
samochód Cinquecento 700 z 1993 roku.

(alg)
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Bal w klasztorze
S to  trz y d z ie ś c i o só b  b a w iło  s ię  w  o s ta tn ią  s o b o tę  k a rn a w a łu  na balu  z o rg a n iz o w a n y m  

w  k laszto rze  o jc ó w  fran c iszkan ó w .

Na balu baw iło  się 130 osób

W szystkich gości powita) na sali 
gwardian ojciec Erwin Urbaniak, organi­
zator i pomysłodawca balu. - W itam  
serdeczn ie  w szystkich  zgrom adzonych  
na  h istoryczne j, bo  p ie rw sze j zabaw ie  
w  im ien iu  w tasnym , o jca  p roboszcza , 
w spó ln o ty  zakonne j. D z ięku ję  p rzede  
w szystk im  za  za in te resow an ie , życz li­
w o ś ć , za  w s z e lk ie  d o b ro , k tó re g o  
d o ś w ia d c z a m y  w e w sp ó ln o c ie  p a ra ­

f ia ln e j,  a  ta k ż e  p o z a  n ią . Z a b a w a  
rozpoczyna  s ię  o  dw udzieste j, a le  nie  
wiemy, o k tó re j s ię  skończy. W  każdym  
razie  p ie rw sza  m sza  św ię ta  je s t  o  g o ­
dzin ie  s iódm e j - powiedział ojciec Erwin

Urbaniak. Gwardian życzył wszystkim 
udane j zabaw y, a bal pop rzedz iła  
wspólna modlitwa.

Na początek w ieczoru dla gości 
przygotowano zimne zakąski i ciepły 
barszcz. Później podano kawę i placki.
0  22.00 można było zjeść bigos i pa­
rówki, a o północy - flaki, kotlety i kur­
czaki. Zimne napoje i szampana można 
było  nabyć w spec ja ln ie  p rzygo to ­
wanym bufecie. - P ięć  d n i tem u  og łos i­
liś m y  w  ko śc ie le  in fo rm a c ję  o zabaw ie
1 o to  ja k i  m a m y  e fe k t. B ile ty  w s tę pu  
kosz tow a ły  25  złotych. M ie liśm y w ięce j 
ch ę tn ych  n iż  m ie jsc . N a  s a li b a w i s ię

w  sum ie  130 osób. Są to  n ie  ty lko  nas i 
p a ra fia n ie , a le  także  lud z ie  z  innych  
para fii. K ilkanaście  osób przy jecha ło  na 
z a b a w ę  sp o za  Ja ro c in a . P o m y s ł na  
zorgan izow anie  ba lu  m ia łem  ju ż  dawno, 
a le  n ie  m ie liś m y  je s z c z e  z ro b io n ych  
krzeseł. Sala była ju ż  gotow a w  czerw cu  
zeszłego  roku, na  ju b ile u sz  o jca  P iusa. 
Z rob iliśm y zap iecze  san ita rne  i  ku chen ­
kę, w ięc w arunk i są  przyzw oite . To je s t  

N p ie rw sza  zabawa. W  na jb liższym  czasie  
|  n ie  b ęd z ie m y n ic  o rg a n izow a ć  z  ra c ji 
°  W ielkiego Postu. M yślę, że ju ż  w  kw ie t- 
a n i u  c zy  w  m a ju  na  pew no będą następ- 

ne im pre zy  - wyjaśnił gwardian.
P rzez ca ły  w ieczó r m ożna było 

kupować losy na loterię w cenie 5 zło­
tych. O północy rozlosowano k ilka ­
dziesiąt fantów o łącznej wartości 800 
złotych. Wśród wygranych były: kalku­
latory, maskotki, gry dla dzieci, komplety 
szklanek, ręczniki, kosmetyczki. - B ar­

dzo  nam  się podoba  sam  p o m ys ł orga­

n izow ania  zabawy. Uważamy, Ze pow in ­
no  b yć  tak ich  in ic ja tyw  ja k  najw ięce j. 
Jesteśm y naprawdę bardzo zadowoleni... 
Zabaw a je s t  św ietna. Jedzen iu  też n ie  
m ożna n ic  zarzucić. Takie bale pow inny  
być organizowane ja k  najczęściej, raz dla 
seniorów, a innym  razem  dla m łodz ieży  
- mówili goście.

(Is)

Nowe Miasto

P r z e b ie r a ń c y  n a  k o n ie c  f e r i i
P raw ie  s tu  p rz e b ie ra ń c ó w  b a w iło  się na balu m a s k o w y m  w  N o w y m  M ie ś c ie ,  k tó ry  o d b y ł 

s ię  na z a k o ń c z e n ie  fe r ii w  G m in n y m  O śro d ku  Kultury.

Uczestnicy balu, których niespo­
dziewanie przybyło prawie stu, poprze­
bierani byli głównie za postaci z dzie­
cięcych bajek i baśni. Rodzice zde­
cyd ow a li g ło s u ją c  na ka rtka ch  na 
na jła dn ie jszym  p rzeb ran iu . W  tym 
konkursie zwyciężyła Klaudia Palusz­
kiewicz, równorzędne drugie miejsca 
przyznano Ju licie  Paw łowskiej i Łu ­
kaszowi Blamowskiemu, a trzecie Alicji 
Wesołek i Mikołajowi Bąkowi.

P odczas dw utygodn iow ych  fe rii 
z im ow ych GOK w N owym  M ieście  
przygotował dla uczniów m. in. turniej 
tenisa stołowego, turniej szachowy oraz 
zajęcia plastyczne. Dzieci były także 
w poznańskim  M u ltik in ie . Zo rg an i­
zow ano  ta kże  w id o w isko  Zespo łu  
Estradowego „Nasza Paka" ze Środy Wlkp.

Gs) Dziecięcy balik przebierańców zorganizowano na koniec ferii

Ferie
w bibliotece

Kilkadziesiąt dzieci spędziło dwa 
tygodnie ferii na zajęciach zorganizo­
wanych przez bibliotekę w Miesz­
kowie.

Zajęcia w M ieszkow ie organ izo­
wane były codziennie od poniedziałku 
do piątku w godzinach od 11.00 do 
16.00. - P rzyc h o d z iła m  do  b ib lio te k i 
codz ienn ie  p rze z  dw a tygodnie . Tutaj 
og lądam y bajki, rysujem y, baw im y się. 
W  d o m u  ty lk o  c z y ta ła b y m  k s ią ż k i  
i  pew n ie  nudziłabym  się - mówi Monika 
Andrzejczak, uczestniczka zajęć. - Tutaj 
je s t  b a rd zo  fa jn ie  i  m iło . U rzą d za m y  
różne  konkursy, zabawy. S po tykam y się  
z ko legam i. W  b ib lio tece  je s t  b a rdzo  
dobra  a tm osfera , bo  pan ie  są bardzo  
m iłe  - dodaje Natalia Głowacka, spę­
dzająca ferie w bibliotece.

Biblioteka w Mieszkowie jest jedyną, 
działającą na terenie Mieszkowa pla­
cówką, gdyż szkoła nie posiada własnej 
b ib lio tek i. Z dość dużych zasobów  
b ib lio tek i ko rzys ta ją  rów nież dzieci 
z R ad lina  i R ad lińca . Obok ten isa 
stołowego organizowanego w szkole 
je s t to  rów n ież  je d yn a  m o ż liw ość  
spędzenia czasu wolnego w czasie ferii. 
- W  p ie rw szym  tygodn iu  fe rii p rzycho ­
dziło  n ieco  w ięce j dz ie c i n iż  w  drugim . 
N iektó re  p o  p ros tu  w y jecha ły  na  parę  
d n i do  rodziny. W  p ie rw szych  dn iach  
p o ja w ia ło  s ię  n a w e t p o  c z te rd z ie ś c i 
dz iec i. P rzych od zą  tu ta j rodze ń s tw a . 
R ozp ię tość w ieku je s t  bardzo  duża o d  
p ię c iu  d o  p ię tn a s tu  la t. W s z y s tk im  
m u s im y  z a p e w n ić  ja k ie ś  ro z ry w k i,  
konkursy, zabawy, zg adyw ank i - wyja­
śnia Maria Musiela, kierownik biblioteki 
w  M ieszko w ie . Do fe r ii b ib lio te ka  
przygotowuje się już wcześniej, przez 
ca ły  rok. - Z b ie ra l iś m y  k rz y ż ó w k i, 
m a te ria ły . C h c ie liś m y  z o rg a n iz o w a ć  
k o n k u rs , a le  ze  w z g lę d u  n a  d u ż ą  
ro zp ię to ść  w ieku  p rz e s u n ie m y  go  na  
o b c h o d y  D n i Z ie m i Ja ro c iń s k ie j. N a  
z a k o ń c z e n ie  fe r i i  d z ie c i  o trz y m a ją  
dyp lom ik i za  uczestn ictw o, p la ka ty  i  po  
je d n y m  n u m e rz e  „Z a p is k ó w  ja ro c iń ­
s k ic h " . W  ty m  ro k u  m a m y  w ła s n y  
te lew izo r, w ię c  d z ie c i m o gą  o g lą d a ć  
b a jk i - mówi Maria Musiela. Bibliotekarki 
przyznają że dzieciom bardzo chętnie 
proponują zabawy. - D zie c i bardzo  lub ią  
ryw alizow ać ze  sobą. M ają  bardzo  duży  
zasób  inform acji. B ardzo  chętn ie  baw ią  
s ię  w  „Je de n  z  dzies ięc iu ". N a  ka żdy  
dzień  ktoś inn y  p rzygo tow u je  po n a d  sto  
pytań. D oskona le  zna ją  za sa d y  te letur­
n ie ju . Ja  m u szę  je d y n ie  n ad zo ro w a ć  
zabaw ę  i  p ilnow ać, ż e b y  za  dużo  n ie  
p od p o w ia da ły . D z ie c i p rz y c h o d z ą  ju ż  
o dziesiąte j. P rzes iadu ją  często  aż  do  
za m kn ię c ia  b ib lio tek i. G d y b y  za ję c ia  
trw a ły  do  18.00, to  z  p e w n o śc ią  s ie ­
dz ia łyby  d łużej. M łodsze  dz iec i n ie  m ają  
co rob ić  w  ferie. S tarsze m ogą  je szcze  
p o je ch ać  do  Jarocina. N ie  w szystk ich  
rodz iców  s tać  na  wyjazd. B ile ty  do kina  
też  są  bardzo d rog ie  - stwierdza Wie­
sława Kowalska, bibliotekarka w od­
dziale dziecięcym.

(Is)
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Bal przebierańców
Na balu p rze b ie ra ń có w  zo rg an izo w an ym  w  sali C echu  R zem io s ł Różnych sen sac ję  w y w o ła ło  

p o ja w ie n ie  s ię  ta je m n ic ze j pary. Jak  się okazało  pod suknią i p e ru kam i kryli się: ksiądz H en ryk  
Sikora i ksiądz D ariusz M a tu s ia k , probo szcz parafii św . M arc in a .

Bal zostaf zorganizowany przez 
księdza Dariusza Matusiaka, probo­
szcza parafii św. Marcina i grupę 
młodzieży, zrzeszonej w parafialnym 
ruchu oazowym. Na parkiecie zaroiło

się od Czerwonych Kapturków, Zorro, 
Piratów, Myszek Miki, Smerfów, księżni­
czek, kwiatków, żab i misiów. Na za­
bawie w ostatnim dniu ferii zimowych 
bawiło się kilkaset dzieci. Niedzielny bal

poprowadził Czarodziej, czyli Adam 
Szymański, aktor teatru im. W. Bogu­
sławskiego z Kalisza, zaproszony przez 
księdza proboszcza. Aktor zaprezen­
tował również kilka sztuczek magicz­

nych z papierosami, kartami i znikającą 
wodą. Wywołało to podziw, szczególnie 
wśród najmłodszych uczestników balu.

Wspólnie z dziećmi bawili się  
również organizatorzy. Dużą sensację

wywołało pojawienie się na parkiecie 
tajemniczej kobiety w ciemnych oku­
larach. Jak się okazało, pod czamo-fio- 
letową suknią krył się... ksiądz Henryk 
Sikora. Wraz z księdzem Dariuszem 
Matusiakiem, który również założył 
blond perukę, przedstawili się dzieciom 
jako małżeństwo, które przyjechało 
z Chociczy, aby wspólnie się z nimi 
bawić.

Dla dzieci zorganizowano kilka 
konkursów. Najmłodsi mogli zaprezen­
tować swoje umiejętności wokalne. 
Nieco starsi sprawdzili się w konku­
rencjach sprawnościowych. Najwięcej 
emocji wywołała sztafeta w płetwach. 
Na zakończenie wieczoru zorganizo­
wano również konkurs na najlepsze 
przebranie. Zwycięzcy otrzymywali 
nagrody: piłki, modele samolotów do 
sklejania, czekolady. Drobne upominki 
otrzymali wszyscy zawodnicy, startujący 
w konkursach.

W czasie, gdy dzieci bawiły się na 
parkiecie, dorośli mogli spędzić czas 
przy kawie, w specjalnie urządzonej 
kawiarni w części sali. - W spaniale, że  
o rg a n izu je  s ię  tak ie  im prezy. D użym  
p lu se m  je s t  także to, że  ks ięża  i m ło ­
dz ież  baw ią  s ię w spó ln ie  z  dziećm i. N ie  
sztuka  zo rgan izow ać zabaw ę  i  p uśc ić  
m uzykę, a dz ie c i n iech  s ię  sam e baw ią.

Zabawę w sali Cechu poprowadził Czarodziej

Ferie po jaraczewsku
D y s k o te k i, tu r n ie je  s tr z e le c k ie , p o ty c z k i w a r c a b o w o -  

s z a c h o w e , te n is  s to ło w y  i tu rn ie j g ie r  k o m p u te r o w y c h  
O rg a n iz o w a n o  dla dziec i w  czasie  ferii. Za jęc ia  o d b y w a ły  się  
w  ja r a c z e w s k im  o ś ro d k u  k u ltu ry  i c ie s z y ły  s ię  d u ż y m  
P o w o d ze n ie m .

Propozycje zajęć, które zorga- 
n|żowali pracownicy Gminnego Ośrod- 
â Kultury Sportu i Turystyki w Jara- 

°Zewie spotkały się z dużym zainte- 
r®Sowaniem dzieci i młodzieży. Grupa 
UcZniów spędzających wakacje zimowe 
^ bomu, każdego dnia odwiedzała 
°brodek kultury. Mogli tam strzelać 
z Wiatrówki, grać w tenisa stołowego, 
Warcaby i szachy. Cztery razy w tygod- 
n,u odbywały się dyskoteki. Przepro­
wadzono konkurs tańca, turniej gier 
"°mputerowych i konkurs plastyczny. 
Ozieci mogły również saneczkować na 
9brce specjalnie przygotowanej na 
D°isku sportowym.

W konkursie tańca pierwsze miejsce 
^iął Maciej Leśniewski, drugie Agnie­

szka Strugała, a trzecie Sławomir 
Szymoniak - w kategorii I oraz Anna 
Szczecińska, Dagmara Stachowiak 
i Łukasz Masłowski z Jaraczewa, 
w kategorii II.

Natomiast w zimowym turnieju 
tenisa stołowego spośród 24 uczest­
ników najlepsza wśród dziewcząt była 
Magdalena Kaczmarek przed Moniką 
Wieruszewską (reprezentantki Nos­
kowa), a wśród chłopców Łukasz 
Masłowski z Jaraczewa przed Patry­
kiem Dużykowskim z Noskowa i Miko­
łajem Jakrzewskim z Jaraczewa.

Podobnie zakończył się turniej gier 
komputerowych, w którym pierwsze 
i trzecie miejsce zdobyli reprezentanci 
Jaraczewa - Łukasz Masłowski i Mi­

kołaj Jakrzewski, a drugie zawodnik 
z Noskowa - Karol Tomczak.

Dużym zainteresowaniem cieszyły 
się gry i zabawy rekreacyjno-sportowe 
(strzelanie z wiatrówki, rzut piłeczką 
palantową do celu, rzut ringo i rzut 
lotką). Nagrody we wszystkich konku­
rencjach zdobyli reprezentanci Jara­
czewa. W ogólnej punktacji najlepsi 
w kategorii I okazali się dwaj zawodnicy: 
Łukasz Stachowiak i Dawid Stacho­
wiak, drugie miejsce zajęła Julia 
Stachowiak, a trzecie Brygida Figie­
lek. Natomiast w kategorii drugiej 
pierwsze miejsce wywalczył Dawid 
Urbaniak przed Maciejem Szymań­
skim i Łukaszem Masłowskim.

Z niektórych konkursów sportowo- 
rekreacyjnych chętnie korzystali rów­
nież dorośli.

Wszystkie zajęcia były przygoto­
wane i prowadzone przez instruktorów 
GOKSiT-u Jana Tomczaka, Lucynę 
Michalak, Tomasza Twardowskiego 
i Sławomira Gruchałę. Współorga­
nizatorem konkursu strzelania z wia­
trówki był Klub Strzelectwa Sportowego 
„Snajper" z Jaraczewa.

Na przeprowadzenie akcji „Zima” 
i zakup nagród ośrodek kultury prze­
znaczył 400 zł.

Zajęcia dla dzieci w czasie ferii 
prowadziły również niektóre szkoły

Tak to  w yobraża sobie  wielu. Zadbano, 
a b y  d z ie c i n ie  n u d z iły  s ię . O b y  ja k  
n a jw ię c e j b y ło  ta k ic h  im p re z . Tym  
bardziej, że  pom yślano  rów n ież  o tym, 
a b y  by ła  to  za ba w a  rodzinna. D z ie c i 
ta ń czą , ro d z ic e  m o g ą  ze  sp o k o je m  
w yp ić  kaw ę, p o ro zm a w ia ć  ze  zn a jo -

Na bal przebrali się również księża

m ym i i o d  czasu  do  czasu  zerknąć, ja k  
b a w ią  s ię  ich  poc ie ch y . O ka zu je  s ię  
w ięc, że  k o ś c ió ł m o że  zo rg a n izo w a ć  
dz iec iom  w span ia łą  rozryw kę  - mówili 
rodzice. Zabawą byty zachwycone 
również dzieci. Dla młodzieży z ruchu 
oazowego była to okazja, aby nie tylko 
zrobić coś dobrego dla dzieci, ale i ze­
brać pieniądze na własne potrzeby. 
Dochód uzyskany z niedzielnego balu 
zostanie przeznaczony na rekolekcje 
oazowe, które odbędą się w czasie 
letnich wakacji.

LIDIA SOKOWICZ

w gminie Jaraczewo. Jedną z nich była 
szkoła w Goli. Zorganizowano tam bal 
karnawałowy, wyjazd na basen i do kina 
w Lesznie, kuligi, ogniska i dokarmianie 
zwierzyny leśnej. Dzieci z Goli przez 
pięć dni gościły na biwaku swoich 
kolegów z Jarocina. Wszystkie zajęcia 
odbywały się pod opieką nauczycieli.

Wśród dzieci ze szkół gminy Jara­
czewo była też czterdziestopięcio- 
osobowa grupa, która wyjechała na 
zimowisko - tradycyjnie już do Murza­
sichle koło Zakopanego. Dwunasto- 
dniowy pobyt obfitował w ciekawe 
zajęcia. Pod opieką czterech wycho­
wawców dzieci saneczkowały, jeździły 
na nartach i ślizgaczach. Odbyły się 
również dwie wycieczki do Zako­
panego. W programie byt basen, mu­
zeum tatrzańskie, muzeum GOPR-u, 
zwiedzanie obiektów sportowych, wjazd 
kolejką na Góbałówkę. Uczestnicy 
zimowiska zwiedzili też zamek w Ni­
dzicy i Czorsztynie oraz inne atrakcje 
tatrzańskich szlaków. Wieczorami 
przeprowadzano gry, zabawy i konkursy 
o regionie. Chętni bawiono się w dysko­
tece. Zdaniem kierownika zimowiska 
Jana Leśniaka obyło się bez kontuzji i 
przeziębień, pogoda dopisała, a uczest­
nicy chcą przyszłoroczne ferie spędzić 
w ten sam sposób.

ANNA KONIECZNA
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Zimowisko pod Karpaczem
„S zko d a , że  obóz ta k  szybko m iną)" -  m ó w ią  u czes tn icy  obozu z o rg a n izo w a n e g o  przez  

U c zn io w s k i K lub S p o rto w y  w  K otlin ie . P o d czas  z im o w is k a  z w ie d z ili m . in. S zk larską  P o ręb ę  
i Karpacz. Pojechali ró w n ie ż  do Pragi. M ie li te ż  n ie p o w ta rza ln ą  okazję  z a b a w y  w  zasypanych  
ś n ie g ie m  górach .

- B yło  w span ia le  - wspomina Eliza 
Maniak z Twardowa. - Nie m ieliśm y czasu, 
ż e b y  tę s k n ić  za  d o m e m . Dla Elizy, 
podobnie jak dla innych uczestników 
obozu, pełen wrażeń był wyjazd do 
Pragi. - Z obaczy liśm y tam  M o s t Karola, 
p iękne  w itraże w  koście le, zm ianę  w arty  
i  p ię k n y  zega r, w  k tó rym  -  o k a ż d e j 
godzin ie  - pokazyw a ły  s ię  figurki. A  poza  
P ra g ą  p o d o b a ły  m i s ię  w o d o sp ad y , 
m uzeum  lalek, za m ek  C ho jn ik  i  zam ek  
w  Książu. Jestem  bardzo  zadow olona  
z  w yjazdu. A tm osfe ra  by ła  bardzo miła. 
W ie czo ra m i, n a s z a  o p ie k u n k a , p a n i 
Iw ona  uczy ła  nas  w eso łych p iosenek. 
Ż a l by ło  w racać do  dom u. N ie  ch c ie ­
liśm y  s ię  rozstawać.

W świątyni 
i pod wodospadem

Organizatorem  obozu sportowo- 
tu rys tycznego  w P odgórzyn ie  koło 
Karpacza był Uczniowski Klub Sporto­
wy w Kotlinie. Na zimowisko wyjechało 
ponad czterdzieścioro dzieci z Kotlina, 
Magnuszewie, Sławoszewa, Witaszyc, 
Roszkówka, Jarocina i Koźmina. -D z ie ­
c i sa m e  p ła c iły  za  w y ja zd . N ie  by ło  
żadn e g o  do finansow an ia  z  u rzędu  a n i 
z  k u ra to r iu m  o ś w ia ty  - podkreś la  
Włodzimierz Szymkowiak, nauczyciel 
z Kotlina, organizator obozu.

P rogram  z im ow iska  był bardzo 
bogaty i urozmaicony. Uczestnicy obozu 
zwiedzili zamek w Książu ze stadniną 
koni. Byli w św iątyni „W ang” w Kar­
paczu. W  Szklarskiej Porębie poszli do 
wodospadu Kamieńczyk. - D z ie c i cho ­
d z iły  w  kaskach  i  ro b iły  so b ie  zd jęc ia  
w  śn ieżne j scene rii - mówi jeden z opie­
kunów. - P oprzedn ie  d n i b y ły  b a rdz ie j 
w iosenne, a w te dy  p rz y  K am ieńczyku  
z a czą ł ju ż  p a d a ć  śnieg.

Kolejnego dnia grupa w yruszyła  
znowu w drogę i po pokonaniu 15 - kilo­
metrowej trasy doszła do ruin zamku na 
Chojniku w Sobieszowie koło Jeleniej 
Góry. - C za sa m i n am  s ię  n ie  chc ia ło  
n igdzie  w ychodzić. A le  potem , ja k  ju ż  
d osz liśm y w  ja k ie ś  w span ia łe  m iejsce, 
b y liśm y  zadow o len i - przyznają uczest­
nicy sportowo - turystycznego obozu.

Pierniki na pamiątkę

W Karpaczu jedną z atrakcji było 
wjechanie wyciągiem krzesełkowym na 
Małą Kopę (1.362 m). - M ie liśm y w  p la ­
n ie  zdobycie  Śnieżki, je d n a k  ze  w zględu  
na  b e z p ie c z e ń s tw o  d z ie c i z re z y g n o ­
w aliśm y. W a ru nk i b y ły  fa ta ln e  - śn ie ­
życa , w iatr, z  n ie b a  p a d a ły  k rysz ta łk i 
lodu, ob lodzone  b y ły  szlaki. Poza tym  
ty d z ie ń  w c z e ś n ie j z d a rz y ł  s ię  ta m  
śm ierte lny w ypadek - mówi Włodzimierz 
Szymkowiak. - / ta k  n ic  n ie  zo ba czy ­
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l ib yśm y ze  Śnieżki, bo  w idoczność była  
prak tyczn ie  zerowa.

Dotarli również do wodospadu 
Podgórnej w miejscowości Przesieka.
- Je s t m a ło  znany, a le  bardzo  p iękny. 
Ł a d n ie js z y  n iż  S z k la rk a  - podkreśla 
Włodzimierz Szymkowiak.

W planach było dojście do Schro­
niska - „Samotnia” w Białym Jarze, ale 
kiedy napadało śniegu, dzieci zrezygno­
wały z wędrówki i wybrały zabawę 
w śnieżki, jazdę na sankach oraz bu­
dowę zamków ze śniegu. - B aw iły  się  
w  tym  śn iegu  ja k  w  p u ch o w e j p ie rzyn ie
- mówi jeden z opiekunów. - Jeźdz iliśm y  
n a  sankach , a że  g ó rk i b y ły  św ie tne , 
z jeżdża ło  nam  się fan tastyczn ie  - wspo­
minają Kasia i Hania.

Wiele wrażeń dostarczył wyjazd do 
Pragi. Granicę Polski przekroczyli w Ja- 
kuszycach. W stolicy Czech zwiedzili 
zamek na Hradczanach, Złotą Uliczkę, 
zobaczyli Most Karola, Wełtawę, Stare 
Miasto, ratusz z zegarem tzw. Orioj. 
Jechali też metrem. - N ie  w chodziliśm y  
do m uzeów, bo  p rzew odn ik  pow iedzia ł, 
że  g d yb yśm y  ch c ie li w e jść  d o  w szy ­
stkich, zw iedzan ie  ich za ję łoby  nam  trzy  
d n i - mówi Kasia. - P rzew odn ik  b y ł z re ­
s z tą  b a rd z o  s y m p a ty c z n y  - dodaje 
Hania. O pow iada ł nam  dowcipy. Z apo ­
z n a ł n a s  ró w n ie ż  z  p o d s ta w o w y m i 
s łow am i i  zw ro tam i i  po tem  ła tw o  nam  
było  s ię porozum ieć.

W Pradze dzieci oblegały stoiska 
z pocztówkami, upominkami i pamiąt­
kami. Największym powodzeniem  
cieszyły się pierniczki w różnych 
kształtach i z różnymi napisami.

Od „Kadryla” do „Sokołów”

Uczestnicy obozu nie nudzili się 
również wieczorami. Codziennie po 
kolacji wspólnie śpiewano obozowe 
piosenki. W świetlicy odbywały się 
dyskoteki. Zorganizowane zostały  
również rozgrywki w tenisa stołowego. 
Zwyciężyli w nich: Michał Walczak 
z kl. VI i Miszel Gwiazdowski z ki. VIII.

Codziennie odbywały się też róż­
nego rodzaju konkursy, m. in. konkurs 
wiedzy o Dolnym Śląsku, Sudetach 
i Karkonoszach. Konkurs przepro­
wadzono w dwóch kategoriach wieko­
wych. Laureatami turnieju wiedzy 
zostali: Marysia R oeske i Jakub 
Kowalczyk.

Uczestnicy zimowiska przeszli także 
„chrzest kolonisty". Do zadań należało 
m. in. zjedzenie Chleba z musztardą, 
keczupem, dżemem i pieprzem. - Pan  
S z y m k o w ia k  z a d a w a ł te ż  p y ta n ia  
i  trzeba by ło  s ię  w ykazać zna jom ością  
tych  rzeczy, o  któ rych  w cześn ie j o po ­
w ia d a ł n am  p rze w o d n ik . P o te m  b y ło  
p a so w a n ie  na  obo zo w icza  - wspomi­

nają Kasia i Hania.
Obóz nie obył się bez tradycyjnych 

nocy: białej, czerwonej i zielonej. - Pierw ­
s z e j n o c y  p rz y s z y ły ś m y  z a  p iż a m y  
n a sze  o b o zo w e  k o le ż a n k i d o  łóżka . 
D rug ie j - ukry łyśm y starszym  dz iew czy­
nom  dz ies ięć  czerw onych  ubrań. N a to ­
m ias t podczas z ie lo n e j n ocy  w ysm aro­
w a ły ś m y  k la m k i p a s tą  d o  z ę b ó w  
- wspominają uczestniczki obozu.

W drodze powrotnej z Podgórzyna 
do Jarocina grupa zjechała z trasy i po­
jechała do Krzeszowa - miejscowość

położoną niedaleko Kamiennej Góry. 
W Krzeszowie zwiedzili opactwo cyster­
sów - zabytek klasy zerowej, przepiękny 
barokowy kościół, kościół św. Józefa 
oraz mauzoleum Piastów Świdnicko- 
Jaworskich. Pochowani są  tam i mają 
swoje krypty ówcześni rządcy: Bolko 
Pierwszy i Bolko Drugi Świdnicki. Po 
drodze jeszcze był Wrocław. - C ali i  zdro­
w i w ró c il iś m y  w y p o c z ę c i d o  d o m u  
- mówi Włodzimierz Szymkowiak.

Przez cały pobyt dzieciom towa­
rzyszyła piosenka: obozowa i biesiad­
na. Śpiewano m. in. „Obozowe tango”, 
„ Moja babka ma motocykl”, „Płonie 
ognisko", „Kadryla" i „Sokoły”. - Tak, ja k  
na  p oczą tku  dz ie c i n ie  chc ia ły  śp iew ać,

tak  p ó źn ie j ro zśp iew a ły  s ię  na  dobre. 
D o dom u w raca ł w eso ły  au tobus - mówi 
Włodzimierz Szymkowiak.

Niezapomniane wrażenia

Dzieci i młodzież mieszkały w ośrod­
ku wypoczynkowym „Karolinka”. Pod­
kreślają że nie tylko warunki w pensjo­
nacie, ale również jedzenie było wspa­
niałe.

- W yja zd  k o s z to w a ł n iew ie le , p o ­
n iew aż kadra  była goszczona  na kosz t 
g o s p o d a rz y  p e n s jo n a tu . P o z a  tym  
w y c h o w a w c y  p ra c o w a li  z a  d a rm o  
- mówi jeden z wychowawców. W ka­
drze znaleźli się nauczyciele z Kotlina 
i ze Sławoszewa: Włodzimierz Szym­
kowiak - kierownik obozu, Iwona 
Nowicka, Sławomir Antczak oraz 
Andrzej Kowalczyk - członek Komisji 
Rewizyjnej Uczniowskiego Klubu Sporto­
wego w Kotlinie.

Sportowo-turystyczny obóz w górach 
był kolejnym obozem zorganizowanym 
przez kotliński UKS. - B ardzo  nam  się  
p o d o b a ło . Ja b y ła m  p o  ra z  trze c i na

o b o z ie  i  te n  b y ł n a jfa jn ie js z y  - mówi 
Kasia. - B y ł b a rdzo  udany. Pan S zym ­
ko w ia k  n ie  p o  ra z  p ie rw szy  sp raw d z ił 
s ię  ja k o  d o b ry  o rg a n iz a to r . Z a d b a ł 
- w raz z  pozo s ta łym i naszym i op ieku ­
n a m i - za rów n o  o  n asze  bezp ie czeń ­
stw o , ja k  i d o b ry  n a s tró j - podkreśla 
17-letnia Ania Fabiańska z Kotlina. - Pod­
cza s  o b o zu  n ie  b y ło  cza su  na  nudę. 
M ie liś m y  b a rd z o  c ie k a w y  p ro g ra m  
zw iedzania . Z  obozu  zosta ło  nam  wiele  
n ie z a p o m n ia n y c h  w sp o m n ie ń . P o za  
tym  m ie liśm y  też n iecodzienną  okazję  
p o b a w ić  s ię  z  w y c h o w a w c a m i n a  
śn iegu.

ANNA KOPRAS-FIJOŁEK
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Nie ma to, jak ZHP
K o m en d a  H ufca  Z H P  w  Jarocin ie  w  ram ach  H arcersk ie j Akcji Z im o w e j p rzyg o to w a ła  dla 

c z ło n kó w  drużyn  harcersk ich  i g ro m ad  z u c h o w y c h  bogatą  o fe rtę  na fe r ie . Podczas b iw a k ó w  
rea lizo w an o  in te resu jące  p ro g ram y  harcersk ie . „N a s z y m  c e le m  było nie ty lko  zab e zp ie c ze n ie  
w o ln e g o  czasu m ło d z ieży , a le  ró w n ie ż  p rze k a za n ie  im  p e w n y c h  w ia d o m o ś c i, u m ie ję tn o ś c i 
i w a rto ś c i"  - z a p e w n ia ł k o m e n d a n t A ndrze j S zym czak .

Wśród realizowanych programów 
znalazły się m. in. „Paszport do Europy” 
oraz „Woda jest życiem”, który mobili­
zował do szukania zagrożeń środo­
wiska. Na szczególną uwagę zasługiwał 
również program „Kolumbowie 2001” , 
Podczas którego szkolono przyszłych 
drużynowych i przygotowywano zlot 
harcerski w 2001 roku.

Kadra 36 Drużyny Harcerskiej Zwiad 
lłł1- Armii Poznań z Jarocina zorgani­
zowała p ięciodn iow y b iwak w Goli. 
°Prócz nich w wyjeździe wzięły udział 
^Uchy z 36 Gromady Zuchowej Wesołe 
krasnoludki. P rzez trzy dni w Goli 
P^ebywali również druhowie i druhny 
2 1 DH im. Marii Konopnickiej z Jaro- 

Zaproszenie otrzymała także 7 DH 
. §d rown i czo- P u szcza ń s ka Stokrotka 
I?1- Hm Zbign iewa Łukom skiego ze * 
^ •g la ,  ponieważ jednak w tym samym 
C2asie drużyna organizowała szkolenie, 
^ty jechać mógł tylko przedstawiciel.

Pierwszego dnia biwaku harcerze 
S ą d z ili tradycyjny kominek. - To takie  
°9nisko p rzy  św ieczkach, k tórem u towa- 
ty s z ą  zabaw y, p lą s y  harce rsk ie  i  g ry  
'Numaczy Kinga Szermer, drużynowa 
h DH. Tego samego wieczoru jedni z naj­

młodszych członków drużyn mieli bieg 
P° beret lub chustę. - Trzeba by ło  p rze -  
yć określoną trasę, za trzym u jąc  s ię  po  
r°d z e  n a  w y z n a c z o n y c h  p u n k ta c h  
Odpowiadając na  m n ie j lub  b a rd z ie j 
im p lik o w a n e  pytan ia , z  k tórych je d n o  
b y c z y ło  h is to rii skautingu, d rug ie  zaś  
y*° m n ie j teore tyczne. Trzeba by ło  na  

'ykład zaw yć do  ks iężyca  - wspomi- 
a'jeden z uczestników biwaku. Przez 
arTtyślne zaliczenie biegu zyskiwało się 
yilJł pełnoprawnego członka drużyny.

d rug iego  dnia przed południem  
.S2Vstkie drużyny udały się do poblis­
k o  lasu. Tam zorganizowana została 

terenowa. Harcerze podzielili się na 
grupy. Dwie z nich, nazwane wios- 

arhi Indian, toczyły między sobą walkę

o symboliczne chorągiewki. Zadaniem 
trzeciej grupy było utrudnianie rywa­
lizacji. Zm ęczeni zabawą, w rócili na 
obiad przygotowany przez restaurację 
Jana Raczkiewicza. Po południ odbył 
się typowo harcerski bal karnawałowy 
zo rgan izow any przez 36 G rom adę 
Zuchową z Jarocina. - N ajbardzie j podo ­
b a ło  m i s ię , g d y  h a rc e rz e  ta ń c z y li

z  m io tłą  i  m u s ie li p rz e z  n ią  p rze ska ­
k iw ać  - wyznaje dziewięcioletnia Klaudia. 
Nie zabrakło konkursów z nagrodami, 
tańców i wygłupów. Do późna w nocy 
przy dźwiękach gitary śpiewano pio­
senki harcerskie i turystyczne.

Kolejny dzień druhny, druhowie oraz 
zuchy spędzili w  Jarocinie. Rano, wraz 
z czterdziestoosobową drużyną harcer- 
skąz Żerkowa, prowadzoną przez druh­
nę Ewę Marek - Skibę, zwiedzili Jaro­
cińską Jednostkę Wojskową. - B yliśm y  
w  s a li  p a m ię c i i  m a g a z y n ie  b ro n i.  
M ie liśm y  też  okaz ję  og lą d ać  w arunki, 
w  ja k ic h  b y tu ją  ż o łn ie rze  - opowiada 
Kinga Szermer. Z jednostki uczestnicy 
biwaku udali się do Muzeum Regio­
nalnego w Ratuszu, gdzie  kustosz, 
Eugeniusz Czarny, oprowadził ich po 
wystawach oraz siedzibie władz powia­
towych. Po obiedzie i godzinnej przer­
wie przeznaczonej na zakupy, harcerze 
wybrali się na basen. - B ardzo  m i s ię  
podobało , pon iew aż m og liśm y skakać, 
p ływ a ć  i rob ić  to, co  ch cem y - opowiada 
o śm io le tn ia  A s ia . Do G oli w ró c ili 
wieczorem. Mimo zmęczenia, do półno­
cy słychać było rozmowy i śpiewy...

Kolejnego dnia przed południem  
kadra 36 DH rozpoczęła konkurs na 
najlepszego harcerza miesiąca. - C ho­
d z i o w y łon ien ie  na jle psze g o  cz łonka  
d ru ż y n y  na  m iesiące lu ty . H a rce rze , 
w ypo sa że n i w  odpow iedn ią  ins trukc ję  
w y c h o d z ą  w  te re n . P o d c z a s  t ra s y  
kandydac i m uszą  szukać listów, w yko­
nyw ać zadan ia  i  odpow iadać na p y ta ­
n ia . O trz y m u ją  za  to  p u n k ty , k tó re

p ó ź n ie j s ię  p od su m o w u je  - wyjaśnia 
Kinga Szermer. Druhna Aneta dodaje: 
- To była chyba na jfa jn ie jsza  gra  p od ­
czas ca łego  b iw aku. P o d ob a ły  m i s ię  
p y ta n ia . T rz e b a  b y ło  n a  p r z y k ła d  
w ykazać się zna jom ością  praw a harcer­
skiego, w iedzieć, co oznacza  sk ró t A K  
i  znać życiorys Roberta B aden - Powella. 
Podczas gry m łodzież m iała okazję 
sprawdzić swoje umiejętności z zakresu 
terenoznawstwa i pionierki. Można też 
było nauczyć się wiązania węzłów i szyfro­
wania. Dzięki uprzejmości Tadeusza 
Zajdlera z PCK, harcerze mogli treno­
wać opatrywanie ran i wykonywanie 
sztucznego oddychania na fantomie. Po 
podsumowaniu punktów tytuł harcerza 
lutego przyznano druhowi Marcinowi 
Andrasiewiczowi.

O szesnastej uczestn icy biwaku 
udali się do siedziby OSP w Goli, gdzie 
odbywał się balik karnawałowy organi­
zowany przez K om itet R odzic ie lski 
Szkoły Podstawowej oraz członków 
miejscowych drużyn harcerskich i zu­
chowych prowadzonych przez Marię 
Baranek i Urszulę Owczarek. Jarociń­
skich harcerzy powitano gromkim okrzy­
kiem „Czuj, czuj, czuwaj”. Wieczór uatrak­
cyjniły zabawy i konkursy. Można było 
pop isać się um ie ję tnośc ią  jedzen ia  
ciastek bez użycia rąk oraz zręcznością 
w ow ijan iu  drug ie j osoby papierem  
toaletowym. Uczestnikom gier odwagi 
dodawał gorący doping publiczności. 
Nagrodami były słodycze oraz przybory 
szkolne. Wszyscy uczestnicy balu mogli 
się posilić kiełbasą ufundowaną przez 
firmę Biegun z Jaraczewa. Tego same­
go wieczoru, po powrocie do Szkoły 
Podstawowej, przy tradycyjnym świeco- 
ognisku Piotr Czekalski złożył przyrze­

czenie zuchowe.
Biwak kosztował 40 zł. W liczono 

w to opłacenie dojazdu i noclegu, pro­
wiant, bilety wstępu do muzeum i na 
basen oraz ksero śpiewników i nagrody. 
P os iłk i p rzygo tow yw an o  w kuchn i 
udostępnionej przez dyrekcję przed­
szkola w Goli. W ęgiel potrzebny do

Harcerze i dzieci z Goli bawili się 
podczas wspólnego balu 
karnawałowego

ogrzania budynku zakupiono za pienią­
dze pochodzące z hufca.

Zuchy i harcerze byli bardzo zadowo­
leni z wyjazdu. - W  h a rce rs tw ie  je s t  
za w sze  fa jn a  a tm o s fe ra . C ho d zę  na  
zbiórki, pon iew aż je s t w esoło i  zawsze  
m ożna się pośm iać i  pożartować. Często  
gdzieś wyjeżdżamy. Na b iw aku najbar­
dzie j podobają m i się g ry  oraz śpiewanie  
piosenek - mówi druhna Magda.

2 DH im. Arkadego Fiedlera z Jara­
czew a w y je ch a ła  podczas fe r ii na 
kilkudniowy biwak do Żerkowa. Tutaj 
również realizowano programy Harcer­
skiej Akcji Zimowej. Podczas wyjazdu 
młodzież poznawała historię skautingu, 
symbolikę oraz tajniki terenoznawstwa. 
Przeprowadziła też zwiad środow is­
kowy, dzięki któremu poznała historię 
Żerkowa. Przy okazji druhny i druhowie 
mogli zdobyć nowe sprawności. Nie 
zabrakło oczywiście harcerskich gier. 
Najważniejszym wydarzeniem wyjazdu 
było z łożenie przyrzeczenia harcer­
skiego przez dziesięciu członków dru­
żyny. Uroczystość miała miejsce w sta­
rej stanicy. - Panow a ła  w yją tkow a atm o­
s fe ra : d z ie s ią ta  w  nocy, in te re su ją ce  
m iejsce, w  doda tku  p a d a ł śn ieg. M yślę, 
że  harcerzom  ta noc  na  za w sze  p o zo ­
s ta n ie  w  p a m ię c i - mówi komendant 
Andrzej Szymczak.

Harcerskie ferie zakończyła dysko­
teka zorganizowana w piątkowy wieczór 
przez 34 Drużynę Harcerską im. Janka 
Bytnara. Im preza odbyła się w  sali

udostępnionej przez Zarząd Ogródków 
Działkowych w Jarocinie.

Harcerze Powiatu Jarocińskiego po 
raz kolejny udowodnili, że czas wolny 
od nauki m ożna spędz ić  c iekaw ie , 
łącząc przyjemne z pożytecznym.

OLGA BAMBROWICZ 
Zdjęcia autorki

IX

Konkurs na jedzenie ciastek bez pomocy rąk
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KOM ANDOR
SZAFY, GARDEROBY, WNĘKI 
Z DRZWIAMI PRZESUWANYMI KOMANDOR

NOWOŚĆ 
iPŁlTY RATTANOWE

Zabudowa wnętrz 
[nafljowolny wymiar

KOMANDOR
W DOMU I W BIURZE

W "

MOŻLIWOŚĆ ODPISANIA 
0 0  PODATKU *

SPRZEDAŻ RATALNA 
RATY BEZ ŻYRANTÓW

62-800 KALISZ, D. H. „BURSZTYN” 
ul. Wojska Polskiego 116 

tel. (0-62) 767-38-33

63-200 JAROCIN 
ul. Barwickiego 7 

tel. (0-62) 505-22-40

Tel

O K N A  i  D R Z W I ,  R O L E T Y ,  F A S A D Y  
z  P C V  i  A L U M I N I U M ,  W I T R A Ż E

NAS „ VEKA ” ZE SKRZYDŁEM LICO WANYM W PŁASZCZYŹNIE OKNA 
N A J W Y Ż S Z A  J A K O Ś Ć  
L U T O W A  P R O M O C J A  

Zakład Produkcyjny Punkt Sprzedaży KOTLIN
62-730 Dobra, Chrapczew ul. Poznańska 47

,/fax (0-63) 214-13-00, 278-30-55 Tel./fax 740-54-51

HORMANN
Bramy garażowe I przemysłowe

bramy garażowe 
segmentowe, rolowane, uchylne 

zdalnie sterowane napędy

ZIMĄ
TANIEJ

vEKA

okna, drzwi balkonowe 
tarasowe, witryny sklepowe 

drzwi wejściowe, rolety

BEZPŁATNY POMIAR 
ZAKUP ZA GOTÓWKĘ I NA RATY

PPH WIMAR s.c.
Jarocin, ul. Poznańska 13, tel. (0-62) 747-38-02

OKNA DRZWI PCV i ALUMINIUM
Profil PLUS PLAN bez kadmu i ołowiu 

• Profil ALUPLAST • Okucie AUBI 
Pełne wyposażenie okna w cenie standardu 

• BRAMY GARAŻOWE 
• ROLETY ZEWNĘTRZNE • PARAPETY 

Bezpłatny pomiar i transport 
UWAGA: Jakość przewyższająca cenę 

Obniżka cen

P.H.U. MONOPLAST
63-200 JAROCIN 

Ks. St. Wyszyńskiego 4 
II piętro, pokój 15, pn. - pt. 9“  -16“  

Tel. (0-62) 747-32-91 w. 45

62-320 MIŁOSŁAW 
Dz. Miłosławskich 2 

Tel./fax (0-61) 438-24-31

ZAOPATRZENIE ROLNICTWA i BUDOWNICTWA

K O L
RAFAŁ GOŚCINIAK 

Cielcza, ul. Sienkiewicza 53A

ROLNICY! OKAZJA! PROMOCJA!

SALETRA AMONOWA-PROMOCJA 
SALETRZAK, MOCZNIK, POLIFOSKI - SUPERATRAKCYJNE CENY 

NAWOZY HYDRO, LUBOFOSKA, SUPERFOSFAT 
SÓL POTASOWA GRAN 60 % WORKI - SUPERATRAKCYJNA CENA

Z. A. WŁOCŁAWEK, Z. A. TARNÓW, Z. CH. POLICE 
Z. CH. LUBOŃ, HYDRO
Z A P R A S Z A M Y  

Tel. 0-604/47-80-81, 090/615-963

FABRYKA K0TL0W 
I KONSTRUKCJI METALOWYCH

e  k o  m e t
POLSKA IECHNIKA GRZEWCZA EK O M ET Sp. z o. o.

STACJA KONTROLI POJAZDÓW
ul. św. Ducha 120, 63-200 Jarocin 

tel. (0-62) 747-35-35

zaprasza od poniedziałku do piątku w  godz. 7.00 -1 7 .0 0  
w  soboty od 7.00 do 15.00

n a  p r z e g lą d y  r e je s t r a c y jn e  i d ia g n o s t y k ę

Salon
FUTRA SKÓRY ODZIEŻ

Środa Wlkp.
Paderewskiego 11 (przy dworcu PKS) 

tel. (0-61) 285-63-69

ZAPRASZA * RATY
Polecamy wybór futer 

norki już  od 4.200 
Skóry damskie, męskie 

kurtki, płaszcze, marynarki 
Kolekcja damska MINGK 
kostiumy, garnitury damskie 

suknie, bluzki, spódnice, żakiety f  
l  sługi kuśnierskie

L A D Y
CHŁODNICZE
• regały
• szafy
• bonety
• kostkarki
• zam rażarki
• c iągi chłodnicze
• sch ładzaln ik i m leka
• konserw atory lodów

WAGI I MEBLE SKLEPOWE 
Przedstawicielstwo kilkunastu firm 
Największy wybór. Najniższe ceny. 
IN T E R M E X  Ś roda W lkp .
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M EB LE Z  W O LIC Y  PUSTEJ
b ezp ie c zn e  * d o b re j ja k o ś c i * ró żn e  ko lo ry  

C E N Y  P R O D U C E N T A  - g o tó w k a , raty
• meble pokojowe i kuchenne 

• komody, garderoby
• komplety wypoczynkowe

■ narożniki, amerykanki 
• sypialnie, tapczany, toża

• meble tapicerowane dla dzieci 
ZAKŁADY MEBLOWE W WOLICY PUSTEJ 56

tel. kier. (0-61) 287-40-63  
tapicerow ane - 287-41-81

SPRZEDAŻ MATERIAŁÓW 
BUDOWLANYCH 

USŁUGI BUDOWLANE
MONTAŻ 

OKIEN i DRZWI

-  CEMENT, WApNO, qipsy
-  bETON koMÓRkowy
-  CEqły
- klEjE, zApRAwy ATLAS
-  STyROpiAN, w eIna 
'  okNA, dRZWi PCV 
'  dRZWi ZEW., WEW.
-  fARby EMulsyjNE
'  dAcbÓwkA, bLAcTlA
-  ONduRA, OtduliNA

(44/99)

KORZYSTNE RABATY 
SYSTEM RATALNY

Wilkowyja, ul. POLNA 36 
tel. 090/611-675

Firma wykonuje 
kompleksowe roboty ziemne 

koparką, spycharką 
i wywrotkami

' kopanie fundamentów 
' wywóz urobku
' transport żwiru, plasku I czarnej ziemi
Wystawiamy rachunki VAT
Telefon (0-62) 740-00-82 |M,

-  foliE dAcliOWE i blldowlANE
-  pApA, kpiki
-  piANki do - 1 0 ’, silikoNy
-  płyry l<ARTON0 WO'qipsowE
-  AkCESORiA ^ ^ ^ ( 117/99̂

| VECT0R COMPUTERS s. c.

TANIE
ZESTAWY KOMPUTEROWE
DRUKARKI i INNE AKCESORIA 

KOMPUTEROWE
MOŻLIWOŚĆ KUPNA NA RATY 

ZADZWOŃ PO AKTUALNE CENY
K O N TA K T TELEFO N IC ZN Y:

747-44-21 PO GODZ. 18°° - SŁAWEK 
TEL. KOM. 0-602/514-704 (24 h)

65'200 JarocIn 
ul. WioSENNA 29

\  teI./Fax (0-62) 747-52-77
HtRtovv\iA Eli kiRyc/YA \
Przedsiębiorstwo ProdtJkcyjno-Handlowo-Usługowe

Zenon Krawczyk 
\  i

ofęruje w cenach producenta:
- osptegt elektroinstalacyjny
- kable, przewody, złącza kablowe
- oprawy b§wietleriiqwe biurowe, przemysłowe, uliczne
- źródła światła
- rurki elektroinstalacyjne, kanały kablowe
- osprzęt HTStalacji odgromowych
- szafy rozdzielnie n/n - wykonywane wg zamówienia
- osprzęt linirnapowietrznych - linki AL, AFL, kable ASXSn 
Dystrybutor firmy Legrand, Luka System

Zaprasza codziENNiE
od 8.00 do 22.00, sobory od 8.00 do 16.00

j OKNA NA KAŻDĄ 
KIESZEŃ

PRODUKCJA - SPRZEDAŻ - M ONTAŻ
■ OKNA i DRZWI z PCV
- bramy garażowe "HORMANN"
- parapety PCV, rolety
• marmury, granity włoskie
- dachówki ceramiczne

S P R Z E D A Ż

- dachówki betonowe
- gonty bitumiczne "ISOtA"
- rynny PCV "PLASTMO"
- folie dachowe
• odwodnienia liniowe

N A  R A T Y
ZHUW „RODACH” s. c.

Jarocin, ul. Tatrzańska 13 (os. Ługi), tel. (0-62) 747-45-96

boazerie PCV, siding 
panele ścienne i podłogowe 
płyty gipsowo-kartonowe 
drzwi, okna 
systemy dociepleń 
rynny PCV 
pokrycia dachowe

m m rA K R C ' I m ę POL-SKONE

iii

R O C K W O O L

VOX-WITAR Jarocin, ul. Ceglana 1, tel. (0-62) 747-61-48
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S P y . R T
Zwyciężył Bałdyga

W prawdziwie zimowej scenerii odbył się tegoroczny XV Ogólnopolski 
Bieg Zimowy o Mistrzostwo Ognisk TKKF na dystansie 9 kilometrów. 
Zwycięstwo odniósł Krzysztof Bałdyga z Namysłowa, choć nie pokonał on
najszybciej trasy biegu.

Zawody rozegrano w sobotę 13 lutego 
w lesie w pobliżu „Jaromy”. Mimo mrozu 
i obfitego śniegu do udziału w biegu 
zg łos iło  się  os iem dzies ięc iu  trzech 
biegaczy, w tym aż trzynaście kobiet. 
Pierwszy z uczestników wyruszył na 
trasę  o godzin ie  11.00. Zaw odn icy 
startowali systemem narciarskim - co 
30 sekund. W  klasyfikacji generalnej 
zwycięstwo odniósł Krzysztof Bałdyga 
z klubu S ch ó le r N am ysłów , k tó ry  
dziew ięciokilom etrową trasę pokonał 
w dwadzieścia siedem minut i osiem­
naśc ie  sekund , za co o trzym a ł 
w nagrodę rower, ufundowany przez 
firmę „Atlas” s.c. Następnego w kolej­
ności - Tom asza W ilczyńskiego  
z O leśn icy - zw ycięzca w yprzedz ił 
o trzynaście sekund. Trzecie miejsce 
zajął Sławomir Woźniak z Grunwaldu 
Poznań (czas - 27 minut 55 sekund). 
W  czołowej szóstce biegaczy znaleźli 
się również: Janusz Stańczak (TKKF 
Września - czas 27 minut 56 sekund, 
czyli trzecie  m iejsce przegra ł tylko
0 sekundę!), Norbert Smuda (WKS 
Ś ląsk  W ro c ław  - czas 28 m inu t)
1 Robert Banach (Grunwald Poznań 
- czas 28 m inut 3 sekundy). Wśród 
kobiet zwyciężyła Agnieszka Stawicka

z O sow ej S ien i (czas - 33 m inu ty 
37 sekund ), w yprze d za ją c  Anetę 
Matuszkiewicz ze Ś ląska W rocław  
(czas - 35 minut 47 sekund) oraz Annę 
Milejską również ze Śląska Wrocław 
(czas 36 minut 15 sekund). W klasy­
fikacji dla mężczyzn powyżej 40 roku 
życia zwyciężył Piotr Zgarda z Poz­
nania (czas - 30 minut 10 sekund), który 
w yprzedz ił Mariana Kapitańczyka 
z Poznania (czas - 30 minut 43 sekundy) 
i najlepszego spośród ja roc in iaków  
Wojciecha Świdurskiego (czas - 31 minut 
29 sekund). Jarocin reprezentowany był 
przez dziew ięciu biegaczy - siedmiu 
zawodników klubu TKKF Trucht oraz 
dwóch zawodników klubu UKS Technik 
Jarocin. Oprócz Świdurskiego najlepiej 
zaprezentowali się Waldemar Wojtko- 
wski (TKKF Trucht, czas - 31 minut 
57 sekund) i Adrian Krystkowiak (UKS 
Technik, czas - 32 minuty 53 sekundy). 
Warto dodać, iż Bałdyga nie był zawod­
nikiem, który w tym dniu najszybciej 
pokonał trasę zawodów. Rewelacyjny 
wynik 26 minut i 42 sekundy uzyskał 
Sławomir Kąpiński, któ ry pob ieg ł 
poza konkursem, gdyż spóźnił się na 
start.

(pwm)

Unihokej w Kotlinie
W Turnieju Unihokeja w Kotlinie uczestniczyło sześć  drużyn. Najlepsi 

okazali się kotliniacy.
12 lutego 1999 roku w sali gim ­

nastycznej Szkoły Podstawowej im. 
M. Konopnickiej w  Kotlinie rozegrany 
zo s ta ł T u rn ie j U n ih o ke ja . O rg a n i­
zatorem turnieju był Uczniowski Klub 
Sportowy „Kotlin". W  założeniach turniej 
m ia ł m ieć ch a ra k te r ogó ln op o lsk i, 
jednak zgłoszone w stępnie drużyny 
z Płocka, Konina i Śremu nie dojechały. 
W  rozgrywkach uczestniczyło 6 ekip, 
k tó re  w w yn iku  losow an ia  zo s ta ły  
pod z ie lo n e  na dw ie  grupy. M ecze 
rozgryw ane  by ły  system em  „każdy 
z  każdym" 2 x 8  minut na sali, gdzie 
boisko do gry 28 x 14 ogrodzone było 
plastikowymi bandami.

W grupie „A" uzyskano następujące 
wyniki: UKS „Wilki” Wilkowyja - SP Go­
dz ie sze  3 :2 , UKS „G ro m ” G o lina
- Godziesze 2:4, UKS „Wilki" Wilkowyja
- UKS „Grom" Golina 7:2.
W grupie „B" uzyskano rezultaty:
UKS „Kotlin” I drużyna - SP nr 2 Jarocin 
7 :0, UKS „Kotlin” II drużyna - SP nr 2 
Jarocin  10:1, UKS „K o tlin " I - UKS 
„Kotlin" II -1 :3 .
W meczu o 5 m iejsce UKS „G rom ” 
G o lina  p oko n a ł SP 2 Ja roc in  3:1,

XII

w  meczu o 3 m iejsce UKS „Kotlin” I 
pokonał SP Godziesze 6:2, a w meczu 
finałowym druga drużyna UKS „Kotlin" 
pokonała 2:1 UKS „Wilki" z Wilkowyi. 
Królem strzelców turnieju został zdo­
bywca 8 goli Miszel Gwiazdowski 
z UKS „K otlin ” I, a najw szechstron­
niejszą zawodniczką uznano Joannę 
Waszak z Wilkowyi.

Z w y c ię s k a  d ru ż y n a  z K o tlin a  
w y s tę p o w a ła  w s k ła d z ie : Kamila 
Białas, Żaneta Gwiazdowska, Ewe­
lina P a szk iew icz , Patrycja Wą­
troba, M ichał P arysek , Tom asz  
Antczak, Marcin Pitryga, Waldemar 
Grygiel i Łukasz Idziorek. Trenerem 
ze spo łu  je s t W łodzim ierz Szym ­
kowiak, k tó ry  z o rga n izow a ł i p ro ­
w adził turniej.

Najlepsze trzy zespoły otrzym ały 
puchary, a pozostałe drużyny dyplomy 
i na lepk i UKS „K o tlin ". T u rn ie j ten 
rozpoczął obchody 10-lecia istnienia 
nowej szkoły w Kotlinie. Reprezentacja 
UKS „K o tlin "  w dn iach  5-6  m arca 
uczestniczyć będzie w Mistrzostwach 
Wielkopolski w  Unihokeja w Poznaniu.

(i.n.)

Walczyli ambitnie
Tenisiści stołowi Czwórki Jarocin przegrali w kolejnym meczu ligi 

okręgowej mężczyzn z liderem rozgrywek Astrą Krotoszyn 6:10.

Astra przyjechała do Jarocina po 
pewne zw ycięstw o . Swój cel o s ią ­
gnęła, lecz zawodnicy Czwórki w al­
czyli bardzo am bitn ie  (n iestety, nie 
w s zyscy ) i b lis cy  by li s p ra w ie n ia  
niespodzianki. W  połowie spotkania 
w ynik był rem isowy 5:5. Gdyby nie 
fa ta lne  w ystępy par deb low ych, to 
C zwórka os ią g n ę ła by  rem is, gdyż 
Tomasz Nagły wygrał jeszcze jeden 
mecz, który nie liczył się już do wyniku 
końcow ego , bó A stra  zdoby ła  ju ż  
dziesięć punktów. Punkty dla Czwórki: 
A. M igacz 2, T. Nagły 2, G. Kędzior 1, 
M. W iśniewski 1.

W A k lasie  w grupie I Czwórka 
II podejmowała Tarchalankę Tarchały 
W ie lkie  zwyciężając, po bardzo za­
ciętym meczu, 10:8. Czwórka II bardzo 
dobrze rozpoczęła spotkanie. Objęła 
wysokie prowadzenie 7:3. W ówczas 
w zespole Czwórki II nastąpiła jednak 
zm ian a . Do g ry  w e s z li m ło d z icy  
- Michał i Sebastian Kędziorowie, zaś 
niespodziewanej porażki doznał Miro­
sław Tomczak i goście doprowadzili do 
rem isu  8 :8 . G dy Ł uk a s z  Tobo lsk i 
w yw a lczy ł swój czw arty  punkt m e­
czowy wiadomo było, że Czwórka już 
tego meczu nie przegra. Goście nie 
spodziewali się, że młodziutki Michał

Kędzior rozegra w ostatnim pojedynku 
meczu sw oją  na jlepszą grę w życiu 
i zdobędzie dla Czwórki II zwycięski 
punkt. A  jednak tak się właśnie stało.

W rew anżu ja ro c in ia c y  za g ra ją  
wzmocnieni M. Józefiakiem, co stawia 
jarociński zespół w rzędzie faworytów 
do awansu do ligi okręgowej. Punkty 
zdobyli: Ł. Tobolski 4, M. Tomczak 3, 
M. Kędzior 1, M. Tobolski 1 oraz debel 
Ł. Tobolski/Tomczak.

W Ostrowie Wlkp. 13 lutego odbyły 
się  e lim ina c je  okręgow e zaw odów
0 P uchar „P rzeg lądu  S portow ego" 
w kategorii żaków. W śród chłopców 
zw yc ię ży ł M icha ł K ędzior, w yp rze ­
dzając M acie ja  M iko ła jczaka  (obaj 
awansowali do finału wielkopolskiego). 
Czwarte miejsce zajął Paweł Szyszka
1 będzie rezerwowym. Wśród żaczek 
trzecie miejsce zajęła Urszula Wiśnie­
wska (awans), a czwarte Alicja Zięciak 
(rezerw ow a). W szyscy w ym ien ien i 
reprezentują Czwórkę Jarocin.

W sali SP 4 w Jarocinie 14 lutego 
odbył się II Turniej Grand Prix „Czwór­
k i” . Zw ycięży ł M aciej Pawlak przed 
Paw łem  S zyszką , M acie jem  M iko ­
łajczakiem i Tomaszem Pawlakiem.

(pw)

Koszykówka 
w Cerekwicy

Zwycięstwem reprezentacji Ja­
raczewa zakończył s ię  Gminny 
Turniej Piłki Koszykowej w Cere­
kwicy.

Już po raz trzeci Rada Gm inna 
L ud o w ych  Z e s p o łó w  S p o rto w y c h  
wraz z Gminnym Ośrodkiem  Kultury 
S p o rtu  i T u rys tyk i zo rg a n iz o w a ła  
G m inny T u rn ie j P iłk i K oszykow e j. 
Tym razem rozgrywki odbyły się na 
sali M łodzieżowego Ośrodka W ycho­
wawczego w Cerekwicy.

W  pierw szym  dniu ryw alizow ały 
ze s o b ą  d rużyny  szkó ł p od s taw o ­
wych. Najlepsi okazali się koszykarze 
z SP w Jaraczew ie przed  re p re ­
zentac ją  Ruska i Noskowa.

N as tęp n ie  do ro zg ryw e k  p rz y ­
stąpili seniorzy. W e lim inacja Rusko 
pokona ło  Nosków , a Z a les ie  p rze ­
g ra ło  z Ja racze w e m . W m eczach  
fin a ło w y c h  w w a lce  o III m ie jsce  
drużyna Noskowa pokonała repre ­
zentację Zalesia, natom iast w meczu 
o I m ie jsce  zaw odn icy  Jaraczewa  
zwyciężyli z d rużyną Ruska. Sędzią 
tu rn ie ju  b y ł Henryk S ob czak  
z Jarocina.

N astępny rozgryw ki o dbędą  się 
w niedzielę 21 lutego na sali w  Borku, 
tym  razem  będą  w a lczyć  ze so bą  
siatkarze podczas piątego gm innego 
turn ie ju  piłk i sia tkow ej kobiet i m ę­
żczyzn.

(ann)

Piłkarski
turniej
o l d b o j ó w

Uczniowski Klub Sportowy Kotlin 
już po raz szósty organizuje Turniej 
Oldbojów Mieszkańców Ziemi Jaro­
cińskiej w halowej piłce nożnej.

Turniej rozegrany zostanie w sali 
g im nastyczne j Szkoły Podstawowej 
w  K o tlin ie  w dn iach  26-28  lu tego. 
W pierwszym dniu od godz. 17.00 roz­
grywane będą m ecze e lim inacyjne, 
drugiego dnia od 10.00 i 16.00 półfinały, 
a trzeciego dnia od godz. 16.00 finał. 
Udział w  zawodach m ogą wziąć mie­
szkańcy Z iem i Ja roc ińsk ie j, k tó rzy 
skończyli 32 lata (rocznik 1967 i starsi). 
D rużyna m oże się sk ładać m aksy­
malnie z ośmiu zawodników (4 w polu 
+ bramkarz + rezerwowi). Zgłoszenia 
drużyn można składać te lefoniczn ie  
(740-56-46) do 21 lutego. Zebranie 
organ izacyjne, na które należy do ­
starczyć listy zawodników oraz wpisowe 
w w ysoko śc i 80 z ł, odb ę d z ie  się 
22 lutego o godz. 18.00 w klubie UKS 
Kotlin w sali gimnastycznej. Najlepszy 
zespó ł tu rn ie ju  o trzym a w nagrodę 
puchar, dyp lom  i upom ink i, druga 
i trzecia drużyna także upominki, a król 
strzelców - niespodziankę.

(pwsz)
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